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^ubileuss arcyfaplańsfi Ks. Bisfupa 
'Suljus^a Burscfyego.

Jaf juj donosiliśmy w poprzednim numerze nasjej ©a- 
Zety, obchobjił swój 25-letni jubileusz arcyfapłańsfi Rajprje- 
wielebniejsjy Ks. Sisfup Juliusz Bursche.

Dostojny jubilat urodził się w Kaliszu w rofu 1862 
jafo syn pastora, a następnie supeyintenbenta, ś. p. ©me- 
sta. Sjfołę średnią Jubilat u- 
fońcjył r» Warsjamie, a studia 
teologiczne w Dorpacie w latach 
1880—1884, Dnia 30 listopada 
1884 rotu został ordynowany w 
tościele warsjawsfim, przy ftó> 
rym tej pozostał w cliaratterje 
wifarego. Wc wrześniu 1885 ro­
fu został powołany na stanowis- 
fo pastora Jboru Wisfitfi-jyrar- 
dów, stąd w rofu 1889 prjecho- 
d?i do Warsjawy na stanowisfo 
bjatona, awansując w rofu 1895 
na II go, a w rofu 1899 na I=go 
pastora. Dnia 1 grudnia 1904 
rofu jostaje jednocześnie powoła­
ny na stanowisfo superintenden- 
ta generalnego, ©b rofu 1920, 
po ustąpieniu z urjębu I-go pa­
stora stołecznego $boru, piastu­
je juj tylfo wyłącjnieur}ąbjwier?ch’ 
nifa Kościoła ewangelickiego.

©bof tyci; głównych jajęć fo- 
ścielnych, Ks. Bistup Juljus? 
Bursche poświęcał jesjeje wiele 
cjasu i trudu na różne ogólne 
sprawy fościelne, społecjne i na­
rodowe. ©b rofu 1898 do 1914 
był redaftorem i wydawcą „$wia- 
stuna (Ewangelicznego", jedynego 
podówejas pisma ewangeliefiego 
w języfu polsfim, w ftórym ja 
miesjejał rojlicjne, więfsje i mniej- 
s?e artyfuły. W rofu 1899 wv= 
szedł przy wybitnym udjialc Ks. 
Bisfupa Juljusja Burschego, ja­
fo przewodniczącego odnośne] Komisji „Spiewnit dla Ko­
ścioła iEwangclicto=2lugsbursfiego w lirólestwie polsfiem". 
W latach 1903 — 1905 Jubilat wydał w polsfim prjefłabjie 
3 tomy „Óistorji Keformacji w Polsce" Walerego Krasiń- 
sfiego (napisanej w języfu angielstim). ©prócj tego wydał 

Ks. Sjsfup Juljusj Bursche.

filfa mniejszych rjecjy, jaf: „Kajania", „Jłoty Sfarbcjyf" Bo- 
gaefiego i t. d.

©e 25 lat na taf wysofiem stanowisfu — to ciągła i 
cięjfa walfa Jubilata o ewangelicyjm w polsce, jednym 
fragmentem, ftórej było wygnanie j rodzinnych stron i fil- 

tuletnia tułacjfa. prześladowali 
©o Rosjanie ja niemiccfość, Niem­
cy ja polsfość, — wówejas, fie- 
dy ©n był prjebewsjystfiem ewan- 
gelifiem.

W państwie polsfiem Jubi­
lat ob samego pocjątfu położył 
wybitne jaslugi na polu pracy na­
rodowej. ©b c?erwca 1918 rotu 
jostał powołany do ówczesnej Ka- 
dy Stanu. W lutym 1919 rofu 
Ks. Sisfup Juljusj Bursche u- 
daje się na prośbę Kjadu bo Pa­
ryża jafo rjecjnit spraw polsfo- 
ewangelicfich w Komisji, mają­
cej przygotować i uzasadnić żgs 
bania polsfic bo traftatu poko­
jowego. W tym rofu dwa rajy 
wyjeżbja j ramienia Kjadu bo Ber­
lina bla pertraftacyj w sprawach 
fościelnych pojnańsfiego i po­
morzą. W c?asie plebiscytu Ks. 
Biskup Juljusj Bursche zajmo­
wał stanowisfo prejesa fllajur- 
sfiego Komitetu plebiscytowego. 
W rofu 1921 Jubilat był w ©c= 
newie jafo delegat rjąbu bo spraw 
fościelnych na ©órnym Sląsfu. 
Ja położone jaslugi Kjąb polsfi 
mianował Jubilata fawalerem or­
deru „polonia Kestituta" II-ej 
flasy.

Ra fościelnym terenie między­
narodowym Jubilat również wy­
sunął się bo pierwsjego sjeregu 
znanych Bjiałacjy. ©b rofu 1922

Ks. Sisfup Juljusj Surscl;e jest cjłonfiem IKiębjynarobo- 
wego Komitetu Wszechświatowego 3«»iąifu Krzewienia prjy- 
jajni miębjy narodami prjej Kościoły. W rotu 1925 jostał 
powołany w charafterje cjłonta bo Komitetu Wyfonawcjego 
soboru w Sjtofholmie; ob rofu 1926 jest cjłonfiem Wy- 
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ijiałti Wsjeclpśmiatoiwego Konwentu Euterstiego. ©b rotu 
1928 Ks. Bislup 3ulju$3 Bursc^e jest prejesem Kaby Ko= 
4ciotón> w Polsce, n<x fcóry to urjgb 3ostał w lutym 1929 
potu powołany ponownie.

„Pamiętajcie o p^ewobnifacl? srooicl), Etórjy opowia&ajtj 
wam Słowo Boje... a wiarę icł) naśladujcie", (oebr. 13, 7).

W środę dnia 22 stycjnia r. b. obcbod3ono w UJarsja*  
wie urocjyście jubileus? dostojnego ©usjpasterja.

Ka nabojeństwo do piętnie prjystroionego Eościoła pr?y« 
był pan prejydent Kjecjypospolitej, jgnacy HTościcfi, p. 
minister Wyjnań Kcligijnyćb i ©świecenia publicjnego, <E?er= 
wiństi, p. minister poc3t i Telegrafów, Boerner, licjni dy= 
gnitarje, 92 ts. pastorów i tłumy wiernycł).

po nabojeństwie odbyła się uroc3yst->ść w sali Eonfir*  
macyjne] Sbortt, potem w auli uniwersytetu warsjawstiego, 
gbjie Ks. Bisfupowi wręcjono dyplom donorowego dottora 
uniwersytetu. IDiccjorem odbyła się wielta ucjta, na ftórej 
byli obecni panowie ministrowie, ora? rójni dygnitarje fo= 
ścielni i świeccy, pan minister Cjrrwińsfi wygłosił piętne 
przemówienie, p^emówień było barbjo wiele.

podobna uroc3ystość 25»lccia piastowania godności su« 
perintendcnta generalnego rjadto się jbarja i jest to dowód 
wielfiej łasfi Bojej.

Nowy Minister Rolnictwa.
Nowomianowany Minister Rolnictwa, p. dr. Leon Janta- 

Połczyński, urodzony w roku 1877 w Wysokiej, w powiecie 
tucholskim, jest z wykształcenia prawnikiem i ekonomistą. 
Studja wyższe odbył na uniwersytetach w Krakowie, Berli­
nie i Paryżu. W r. 1896 wybrany poraź pierwszy na człon­
ka sejmiku wydziału powiatowego, wydawał następnie „Ga­
zetę Gdańską" i przez lat kilkanaście był patronem włoś- 
ściańskich kółek rolniczych na Pomorzu. Za czasów niewoli 
prowadził akcję czynną obrony godności Pomorza. Po przy­
łączeniu tej dzielnicy do Rzeczypospolitej, p. dr. Janta-Poł- 
czyński oddał swoje siły dla kraju. Przez 2 lata był pod­
sekretarzem stanu ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej. 
Podczas ostatniej kadencji w Sejmie piastował mandat se­
natora z województwa pomorskiego, jako członek stronnic­
twa chrześcijańsko-rolniczego.

W chwili obejmowania stanowiska Ministra Rolnictwa, 
piastuje godność prezesa Pomorskiego Związku Ziemian i 
członka Wydziału Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań­
skich. Nominacja p. dr. Janty-Połczyńskiego wywołała w 
kołach ziemiańskich duże wrażenie. Zdaniem tych kół, o- 
becność p. dr. Janty-Połczyńskiego w gabinecie daje gwa­
rancję, iż rząd dążyć będzie do dopomożenia rolnictwu. 
Dobierając nowego ministra rolnictwa, p. premjer Bartel 
dał, zdaniem kół ziemiańskich, dowód, że potrzeba należy­
tego postawienia w rządzie spraw rolniczych i współpracy 
ze sferami rolniczemi jest zasadniczem zagadnieniem. Koła 
rolnicze powitały z tych względów nominację p. dr. Janty- 
Połczyńskiego z wielkiem zadowoleniem.

0 maleriał do Księgi Pamiątkowej Pomorza.
W bieżącym miesiącu Komitet Obchodowy 10-Iecia od­

zyskania Pomorza urządza obchód. W związku z tern wy­
dana zostanie nakładem Komitetu Obchodowego specjalna 
Księga Pamiątkowa dla upamiętnienia tej wielkiej rocznicy 
W Księdze tej przedstawiona będzie historja pamiętnego 
okresu przejmowania Pomorza z rąk zaborców i najważniej­
sze wydarzenia z czasu 10-lecia rządów polskich. Jednakże 
materjały historyczne, dotyczące tych czasów, ani w części 
nie zostały zebrane i wykorzystane,—są one dotąd w ręku 
osób prywatnych, a niekiedy tkwią tylko w pamięci ówczes­
nych świadków naocznych. Każde miasto, każdy powiat był 
świadkiem niekiedy momentów bardzo ważnych i cieka­
wych, godnych przekazania naszemu potomstwu. Komitet 
Obchodowy zwraca się z prośbą na tej drodze do wszyst­
kich, którzy w okresie przejmowania tutejszego powiatu i 
miasta tu przebywali i brali udział w pracach przejmowa­
nia urzędów i agend publicznych, aby zechcieli podać fak­
ty i dokumenty z odnośnego okresu. Bardzo cennym przy­
czynkiem będą fotografje, gazety, odezwy (polskie i nie­

mieckie), pamiętniki osobiste i t. p. Wszelkie dane należy 
składać jak najprędzej na ręce przewodniczącego Komite­
tu, p. Starosty, albo powiatowego referenta oświatowego, 
p. Pszennego, lub też do dyrektora Państwowego Seminar- 
jum Nauczycielskiego, p. Biedrawy, któremu opracowanie 
Kistorji przejęcia powiatu działdowskiego oraz 10-lecia rzą­
dów polskich zostało powierzone.

DMód 10-leiia odzyskania dostępu do rnoiza.
Dnia 10 lutego r. b. upływa dziesięć lat od powrotu 

Polski nad Bałtyk. Chcąc uczcić tę wiekopomną, a dla mo­
carstwowego stanowiska Rzeczypospolitej jedną z decydu­
jących chwil, zainicjowała Liga Morska i Rzeczna, od lat 
przeszło dziesięciu wytrwale pracująca dla spraw morza 
polskiego, urządzenie uroczystego obchodu w stolicy i in­
nych miastach Rzeczypospolitej, gdzie dla przeprowadzenia 
tego powstały Komitety Obchodowe.

W Warszawie zawiązał się Komitet Wykonawczy, tu­
dzież Komitet Honorowy, w skład którego weszli najwyżsi 
dostojnicy państwowi, oraz inne osobistości ze wszystkich 
sfer społecznych, podkreślając swoim udziałem doniosłość 
znaczenia tego dziejowego momentu.

Bliższe szczegóły uroczystości w stolicy zostaną w nie­
długim czasie podane do publicznej wiadomości.

Sprawy polityczne.
Polska. W bieżącym miesiącu minęło 10 lat od cza­

su przyłączenia Pomorza do Polski. Oficjalnie obchodzone 
będzie święto w dniach 15 i 16 lutego r. b.

—■ Nastąpiło porozumienie między rządem polskim a 
przedstawicielami niemieckich koncernów zbożowych w 
sprawie wywozu zboża na rynki północne.

— Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, bilans handlowy zagraniczny Polski w gru­
dniu 1929 roku przedstawiał się, jak następuje: wywieziono 
1,778,707 tonn towarów. Wartość wywozu wynosi 284,751,000 
złotych. Przywieziono 372,839 tonn towarów wartości 
214,380,000 złotych. W porównaniu do poprzedniego mie­
siąca zwiększył się wywóz w wadze o 292,472 tonn war­
tości o 1,386,000 złotych. W przywozie nastąpiło zwiększe­
nie wartości o 29,068,000 złotych. Saldo dodatnie bilansu 
handlowego wynosi 40,371,000 złotych.

—■ Rokowania handlowe między Polską a Niemcami 
zostały wznowione. Jest nadzieja, że traktat handlowy zo­
stanie wkrótce zawarty.

Niemcy. Rozłam w stronnictwie niemiecko-narodo- 
wem trwa w dalszym ciągu. Energiczne wystąpienie szefa 
rządu niemieckiego przeciwko działalności Huggenberga, któ­
ra nie ustała nawet po nieudałym plebiscycie nad „ustawą 
przeciwko ujarzmieniu narodu niemieckiego", przyczyniając 
się w wielkiej bardzo mierze do rozwoju procesu rozkła­
dowego wśród nacjonalistów niemieckich. Wielkie niezado­
wolenie z polityki zarządu partji obserwować można zwłasz­
cza wśród robotników, zorganizowanych w stronnictwie nie- 
miecko-nacjonalistycznem. Wybitna działaczka robotniczo- 
narodowa, posłanka Ulrichowa, celem zamanifestowania 
swego przeciwnego stosunku do obecnego kierownictwa 
partji niemiecko-nacjonalistycznej, postanowiła wystąpić ze 
stronnictwa, a za jej przykładem poszedł niebawem i przy­
wódca chrześcijańsko-narodowych metalowców berlińskich, 
Gottfried Dudey. .

— Zabiegi Schachta na rynku amerykańskim nie po­
szły na marne. Niemcy uzyskały od grupy Morgana pożycz­
kę w wysokości 100 miljonów marek, które zużyte będą na 
potrzeby kolei.

Anglja. W Londynie odbywała się konferencja w spra­
wie rozbrojenia na morzu. Przemawiał król angielski, Jerzy 
V-ty. Mowa nadana została przez radjo, tak, że miljony lu­
dzi mogli ją słyszeć.

Stany Zjednoczone. Amerykańska komisja spraw 
zagranicznych kongresu przyjęła sprawozdanie o wydatkach 
skutkiem podniesienia poselstwa Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie do godności ambasady.
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RZECZY CIEKAWE.
Zazdrosne tygrysy. Podczas przedstawienia w 

cyrku Kludskiego w Morawskiej Ostrawie, w Czechosłowa­
cji, doszło do strasznej walki na arenie. Gdy przyszła ko­
lej na numer programu, w którym występuje pogromca z 
całym zespołem dzikich zwierząt, wielki tygrys królewski 
„Othello" rzucił się na tygrysa syberyjskiego „Royal" i tak 
go poszarpał, że „Royal" zdechł wkrótce potem. Walka po­
między obu drapieżnikami była tak zacięta, że ani drągami 
Żelaznem), ani też wystrzałami rewolwerowemi nie zdołano 
rozłączyć walczących zwierząt. Dopiero, gdy tygrys sybe­
ryjski padł bezwładny na piasek areny, zwycięski „Othello" 
dał się odpędzić od pokonanego nieprzyjaciela. Jak opo­
wiadał pogromca, pomiędzy obu temi tygrysami panowała 
już od dłuższego czasu zazdrość o względy tygrysicy, do 
której się zalecały. Zagryziony tygrys przedstawia dla wła­
ściciela cyrku stratę w wysokości 50,000 koron czeskich 
(około 12,000 złotych).

Najstarszy marynarz. W wiosce Bugueles, nad 
zatoką Port Blanc, we Francji, żyje najstarszy marynarz, 
niejaki Yvon Maurice, urodzony dnia 2 lutego 1830 roku, 
a zatem liczący już blisko sto lat. Starzec ten liczy ni 
mniej, ni więcej, tylko 78 lat służby na wszystkich morzach 
świata, z czego 5 lat i 7 miesięcy przypada na służbę we 
francuskiej marynarce wojennej, na pokładzie fregaty „Ju­
piter", reszta zaś — na służbę na okrętach handlowych i 
rybackich. Pomimo niezwykłego swego wieku, stuletni ma­
rynarz, pobierający obecnie 3,000 franków emerytury, nie 
rozstaje się dotychczas z morzem i od czasu do czasu u- 
czestniczy w wyprawach rybackich.

§> trapi i je siniała.
©jiałbowo. 'Walne 5ebranie Kółka Koln i- 

cjego obbyło się ro fotelu ,!tnasovia“ ro obecaości 45 
cjłontóro. ©o nowego Sapzgbu »esjli p. p.: Subkowski, 
Ćrjyroacj, Kiesiobębjtl i Dworak. ©o Komisji rewizyjnej wy- 
brano p. p.: ©orawskiego, ©sfanbę i Wiśniewskiego. 3<tEo 
belegaci na Walne Jebranie powiatowego Towarzystwa Kol 
nicjego wybrani jostali p. p : ©omanowsti z pierłaro(i i 
Bogusławski j Kubolfowa.

— Wykrycie sfrabjionycl; prjebmiotóro. ©o 
©jiałbówa prjybył obywatel niemiecEi. Vans ©oering je 
Szczepankowa, ro poroiecie ostróbjtim, prosząc o pomoc prjy 
obnalejicniu rójnycl) prjebmiotów, strabzionych prjej robot*  
nilów sejonoroycb, pocbobzącycb J Klławy. posterunek poli­
cji państwowej ubzielił ©oeringoroi pomocy i następnie po­
licja w Klłaroie przytrzymała robotnifów: 3a,x’,?,:sf* cS<, * 
SeroEa, u których znaleziono roięksjość strapionych prjeb- 
miotów wartości 300 maref. ©oering ośroiabcjyl, ij jest bat- 
bjo jaboroolony j powobu szybkiego załatwienia jego spra­
wy i oEajał poojiro bla grzeczności rolabj polsk cl), toner- 
bjąc, ij ro Riemcjech mówi się bujo jłego o Polsce, prjy- 
tjem jaznacjył, je, ro ranę zawarcia traktatu banbloroego, 
sjereg toroaró o bębjie mojna taniej jaEupyroać ro Polsce.

5 powiatu bjiałborosEiego.
pierłarofa. 3mrtriu tu sjanoroana i poroajana nie­

wiasta, ś. p. Joanna Kiebanoroska, urobjona Sta- 
cbora, prjejywsjy lat 59. Bóg cięjfo bośroiabcjał ją w jy- 
ciu, nie sjcjębjił jej jebnaE łasi swoicb. W roEu 1921, pob­
cjas wielkiego pojaru wsi, spłonęło całe gospobarstroo mat- 
jonEów Kiebanoroskicb. ©jięFi pracy i oszcjębności obbubo- 
wali bom mieszkalny i jabubowania gospobarsfie Strubjo- 
na jęciem matka robjiny pragnęła obpocjąć. Kajroyjsjy po­
wołał ją bo siebie... S. p. Kiebanoroska pojostaroiła ro głę­
bokim jalu męża, 7 córeP i 2 synów. Ks. superintenbcnt Bar- 
cjerosFi j ©ziałboroa wygłosił ro bomu jałobnym i na cmen- 
tarju ro polsFim języku baibjo piękne Fajanie na temat: „Kie 
brońcie mi royjśeia stab“.

P ł o ś n i c a. SFrabiiono tu na tatgoroisFu j rooju SKenb- 
łowi Śrutowi j Kiłowy 4 Pojucby i 3 płasjcje wartości 900 jł. 
—Dnia 22 go j. m. przytrzymane tu Klarjana Óersja i 2lba< 
ma Kojewstiego pob «ar<utem Erabjiejy pszczół i miobu.

Prioma. W nocy r 21 na 22 jm. sErabziono tu roi- 
niEoroi iHarsjewsEiemu pół sjorEi wartości 100 jłotych-

5 « nielegalne prjeErocjenie granicy prJY- 
trjymano 4 osoby.

5 b a l s j y c h stron.
W Klościcacb, pob Sarnowem (ro lllałopolsce), jo= 

stała otroarta roielFa państwowa fabryka jwiąjFóro azoto­
wych- fabryka ta jbubowana jest pobług pomysłu pana 
Prejybenta Kjecjypospolitej. 3gnacego JKościcEiego, Etóry, 
jak ogólnie roiabomo, jest jnanym ro całej (Europie ucjonym 
chemikiem.

Urocjystości b j i e s i ę c i o l e c i a. Dnia 19 j. m. 
obcbobjono barbjo urocjyście ro Toruniu i ro Bybgosj- 
cjy bjiesigcioletnią rocjnicg wyzwolenia pomorja j pob jarj- 
ma obcego i prjyłącjenia go bo polsEi.

Targ roi nic jo = na sienny we Cwowie. pob 
patronatem specjalnego Komitetu organizacyjnego urjąbjają 
Targi Wscbobnie ro bniacb 23, 24 i 25 b. m. swój cjroarty 
j rjębu borocjny i prjebroioscnny targ rolnicjo-nasienny, ma­
jący charakter ogólnokrajowy. 3akEolroicE tegorocjny targ 
rolnicjo-nasienny, j powobu nisficfc cen jboja i ogólnej be- 
presji gospobąrcjej, obbyroać się bębjie ro warunkach jnacj- 
nie trubniejszycb, nie ulega jebnaE wątpliwości, je spełni on 
t.m sEutccjniej swe jabanic jaopatrjcnia interesowanych ro 
bobororoy, wypróbowany materiał siewny i ro potcjebny 
sprjęt gospobarsPi ro mojliroie najbogobniejsjy sposób.

Ko lnicy juj orją. Prjy spalającej pogobjie, trwa­
jącej juj ob EilPu bni. rolnicy na SląsPu Cieszyńskim rojpo- 
cjęli juj orfę oEoło 15 stycjnia r. b.

3 ja E o r b o n u.
Sjcjytno. Wr aj en i a j pobrójy misyjnej. W 

Sjcjytnie roychobji ob sjcregu lat pismo pob nagłówkiem: 
„Ćłos lEroangelijny", rebagoroany prjej jnanego na lila- 
jurach i cenionego ewangelistę, p. Keinholba Bareja. Brat 
Barcj obbył ro listopabjie r. j. pobrój bo Kratowa na 
Polskich Jborów >EroangelicEich i Towarzystw, a potem, za­
proszony pricj Esięjy: Kulisja, Kitobcma, Bergera i Trom- 
biPa, jroiebjił SląsE polsFi i cjesEi. oraj Urstroń na Sląs- 
fu Ciesjyństim, gbjie brał ubjiął ro zebraniach ewangeliza­
cyjnych. IV grubnioroym (-Bobowym) numerje „©łosu »Ewan= 
gelijńego" p. Barcj opisał pieFnie swoje wrajenia j tej 
pobrójy misyjnej.

3eleń na ulicach Bytomia, prjechobnie na ulicy 
Óinbenburga ro Bytomiu byli niebarono świabEami niejroyE- 
łego roibowisFa. ©b strony cmentarza, połojonego prjy tejje 
ulicy, a graniczącego j laskiem, nabbiegł piękny jeleń i, wy­
straszony ruchem ulicznym, pociął biec prosto prjeb siebie. 
IV pewnej chwili j bocjnej ulicjki wyjechał samochób, pob 
Etóry wpabł jeleń, obnosjąc EilPa ran. Strażacy prjewiejli 
poranionego jelenia bo zwierzyńca.

TragicjnaEatastrofa. Wibownią tragicznej ka­
tastrofy stała się kopalnia Óeinitj pob Bytomiem, nalejaca 
bo niemiecPiego towarzystwa ©iesebe. ©nia 15 j. m. oEoło 
gobziny 6 wieczorem na tat zwanym poPłabjie siobłowym, 
głębokości 200 metrów, bała się obczuć silna betonacja. 6 
osób wstało lepto rannych, 3 osoby jostały zabitc- Kabto 
jeben górni? Z‘>5t(tł z^^ypany. po Patastrofie topalnia jroió- 
ciła się bo lejącej na polsPiej stronie Eopalni „^lorentyna“ 
; prośbą, ajeby jaorłestano robót strzelniczych, a to w celu 
uratowania zasypanego górnita. Kopalnia polsta zastoso­
wała się bo tej prośby.

Burmistrz ©pola — oszustem. WielFą sensa­
cję ro ©polu wywołała roiabomość, je prjeciroEo br. Berge­
rowi, burmistrzowi miasta ©pola, prjywóbcy miejscowych 
nacjonalistów niemieckich, robrojon; postępowanie byscypli- 
narne zu sfanbaliczne nabujycia finansowe w ©órnośląs- 
kiem Towarzystwie Bubony Ktiesjfań, którego Berger bługi 
cjas był wiceprezesem i prjeroobniczącym raby nabjorcjej tej 
spółki, prjy tej sposobności prasa opozycyjna pobnosi, je 
pob rjabami bra Bergera bługi miasta ©pola bosjły bo 14 
miljonów mareP. ©statni beficyt bubjetoroy wynosi przeszło 
pół miljona marek. ©Pazuje się więc z tego, je nacjonali­
styczna polityka niemiecPa nie ibjie zupełnie ro parje je soli- 
bną gospobartą.

3 e ś ro i a t a.
Krwawe rojruchY bezrobotnych w Kiem- 

cjecb- ©zienniti niemiecPie bonosją o wielkich rozruchach 
bezrobotnych, japie miały miejsce ro yartmansborf. ro po­
wiecie €bemn'tj. pochób bemonstrantów, w Ptórym prjeroa- 
jali komuniści, prjechobzac obot bubynPóro fabryki Kecinia 
ro Oartmansborfie, obtjucił te bubynki kamieniami. Celem o­
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chrony fabryti jnajbowało się w jej bubynfach 20 policjan­
tów, ttórjy starali się rojprosjyć bemonstrantów. Kieby 
jebnaf ci ostatni rjucili się na nici? j famieniami ora? tot­
kami, wyrwanemi j płotów, policjanci byli jmusjeni bać o- 
gnia we własnej obronie. Ra sfutet tej strzelaniny jostało 
jabitych 4 bezrobotnych, a 20 cięjto rannych- W IRagbebur- 
bosjło równiej bo starcia pomiębjy bemonstrującymi tomu- 
nistami a policją, prjycjem 2 policjantów jostało letto ran­
nych- Jebranie fomunistów zostało następnie rozproszone 
prjej policję. — prejybent policji berliństiej zatajał wsjel- 
fich jebrań tomunistycjnych. policja jest w ostrem pogoto­
wiu w całem Berlinie.

porabnif gospo&arsfi.
Dojenie t r ó w.
prjej nieumiejętne bojenie frów tracimy barbjo wiele 

mięta. 21 by jrojumieć, na cjem polega prawibłowe bojenie 
frów, najpierw zastanowić się trjeba nab bubową wymienia 
u trów. Wymię jest to gruczoł łojowo-potowy, umiesjcjony 
w bolnej cjęści brjucha trowy. Więtsja cjęść gruczołu mie­
ści się w głębi brzucha, mniejsza jaś wystaje nazewnątrj. 
€jęść wewnętrjna wymienia jest jatby wytwórnia mlefa, a 
cjęść jewnętrjna tylfo sfłabem. Cjęść wewnętrjna wysłana 
jest błoną, jłojoną j wielfiej licjby brobnych fomóref (coś 
w robjaju psjcjelej wosjcjyjny). Do błony tej bochobją liczne 
brobne nacjyńta frwionośne, ftóre prjynosją je sobą wytrą- 
wionę prjej trowę j pasjy sofi pojywne. Komórfi błony 
wsysają te soti i przerabiają je na mięto. 5 tych fomóret 
wytwórczych mięto sfapuje tropeltami i prjej brobne fana- 
liti spływa bo jewnętrjnego wymienia, bo cjterecb jego 
ćwiartef. Kajba ćwiartta jatońcjona jest strjytiem. U nasa- 
by tajbego strjyta jest mięsień w postaci pierścienia, mię­
sień ten obcisła, jatby gumową obrącjtą, tanalifi obpływo- 
we, mieszczące się w strjyfu. przy nacistaniu strjyta mię­
sień wolnieje i mlefo moje swobobnie wypływać najewnątrz. 
Rajwajniejsjem jest botłabne wybujanie trowy. prjej niebo- 
statecjne bojenie traci się pobwójnie. prjebewsjystficm ostat- 
nie tropie mlefa najwięcej jawierają tłusjcju. Ćłusjcj mlecj- 
ny bowiem, jato najljejsjy, zbiera się pob postacią śmietan- 
fi na samym wierjchu. prjy bojeniu najpierw schobji cbube, 
spobnie mlefo, w tońcu ?aś sama prawie śmietanfa. prócj 
tego botłabne bojenie ma jesjcje to wieltie jnacjenie, je po- 
bubja gruczoł mlecjny bo więfsjej wybajności i prjyjwycjaja 
bo jwięfsjonej pracy. ©by wyboimy niebbale i pozostanie 
pewna ilość mięta w wymieniu, to frowa ba tylfo tyle, ile 
pierwsjego bnia, a moje nawet trochę mniej. Jejeli jebnat 
wyboimy bołłabnie, to pobubjimy tern bo więfsjego wybjie- 
lania mlefa; frowa ba nam pewną nabwyjfę, wywołaną tyl- 
fo prjej botłabne ściąganie. Drugim waruntiem prawibło- 
wego bojenia jest bbałość, aby frowa była jawsje bojona 
w tych samych gobjinacb i w mojliwie równych odstępach 
cjasu. Jest to pojąbane i je wjglębu na porjąbeł gospo- 
barcjy; pojatem prjej bojenie o jebnej porje usuwamy mojli­
wie pr-eciąjenie wymienia, tjęstc bojenie wpływa równiej 
bobatnio na mlecjność. Dowiebjiono prjy pomocy obpowieb- 
nicl; boświabcjeń, je trowy, bojone cjtery rajy bjiennie, ba- 
wały mięta więcej, nij prjy trjyfrotnem bojeniu. Cjterofrotne 
bojenie jest fłopotliwe i stosuntowo niewiele lepsze baje re- 
jultaty. Rajprattycjniejsje jest trjyfrotne bojenie, a mianowi­
cie: o gobjinie 5 rano, o 11 prjeb połubniem i o 7 lub 8 
wieczorem. U? cjasie bojenia nie trjeba trów farmie, ani 
poić, gbyj wjajemnie obganiając się ob jabła, stają się nie- 
spotojne, niesforne, prjeb bojeniem bobrje jest wymię ugnia­
tać rętą, łajbą ćwiartfę wymienia osobno, prjej wygniatanie 
wymię jębtnieje, powiętsja się. Sjcjególnie jalecone bywa 
masowanie prjy bojeniu pierwiastet, u ftórych grucjoł mlccj- 
ny jest jesjeje słabo roj i inięty. IRasuje się prjej bwie bo 
trjech minut, potem boi, prjy tońcu bojenia jnów się ma­
suje. Doić naleiy całą rętą, nacisfając nasabę strjyta pal­
cem bujym i wsfajującym, a pozostałymi palcami przebiera­
jąc po strjyfu, jat po f lamecie, i wycisfać mlefo. Tafie bo- 

jenie mniej męcjy, a prjytem strjyfi nie taf pętają, jat prjy 
ściąganiu samemi palcami. pętnięcia tworją się j rójnych 
prjycjyn, naprjytłab: j wabliwego wyciągania’ strjyfów prjy 
bojeniu j powobu jabrapań pajnogciami, zziębnięcie motrego 
wymienia. Spętane strjyfi trjeba jaraj smarować blejwaso- 
wą maścią, a jejeli trubno bostae, — jwytłem niesolonem 
masłem, prjy bojeniu frowy nie bić, nie potrącać stopfiem, 
gbyj to powobuje nerwowy sturcj mięśnia obrącjfowego i 
jatrjymanie mlefa, co prjejść moje w stały narów. Doić na- 
lejy na trzyj jebną rętą lewą jabnią ćwiartfę wymienia, a 
brugą jebnocjeśnie prawą prjebnią i naobwrót. Siabać pob 
frową trjeba j prawej strony, głową oparłsjy się o brjuch 
trowy. ©gon prjy bojeniu najlepiej prjywiąjać frowie bo 
nogi- Jejeli frowa wierzga, to najlepiej ją spętać.
______________________ Jnj. IR, Kwasieborsfi.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na tonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

®b Hebafcji.
Uprasja się wsjysttie osoby, ftóre rojsprjebawały „Ka- 

lenbarj bla IRajurów' i „Kalenbarj bla tfwangelifów" o wpła­
canie nalejności na pocjcie na fonto cjetowe 4852 w pocz­
towej Kasie ©sjcjębności.

®bpotviet>5 Jtebafcji.
Panu (Emilowi ©renbjie w Suwałtach- Ser- 

becjnie bjięfujemy ja cjynną i owocną pracę, oraj ja prze­
słanie pieniędzy ja falcnbarje.

Parafji tEwangclicfiej w Suwałtach- Set- 
becjnie bjięfujemy ja prjesłane 25 jłotych- jycjymy owoc­
nej pracy.

IDesoły fącif
S Z t o b a cjasu.

Stary Wojciech jest cięjto chory, jony juj nie ma, ale 
ma siostrę jamęjną w obległej wsi, ftórą na jego wejwa- 
nie prjyjechała.

— 21 mąj twój nie prjyjechał?—pyta Wojciech siostry.
— theiflł przyjechać, ale je ma teraj pilną robotę, więc 

sobie tat ułożyliśmy, je prjyjebjie bopiero na pogrjeb.

Jłynfi.
Hyn«et jbojowy. W poznaniu płacono w bniu 25 

stycjnia 1930 rotu ja 100 filo: Jyto 22 50, pszenica 36,50, 
jęcjmień prjem. 22.50, jęczmień browarny 26,50, owies 17,50, 
mąfa jytnia 70-prcc. 35,50, mąfa psjenna 65=proc. 59,50, 
ospa jytnia 15,00, ospa psjenna 17,00, groch polny 33,00, 
groch Wiftoria 42,00, groch $olgera 38,00, serabela 24,00, 
łubin niebiesti 22,00, łubin jółty 25,00, słoma lujna 3,00, 
słoma prasowana 4,00, siano lujne 8,50, siano prasowane 
10,00 jłotych pobajemy ceny najwyjsje.

W Berlinie płacono w bniu 25 stycjnia 1930 rotu ja 
jboje i nasiona oleiste ja 1000 filo, inne ja 100 filo: psje- 
nica ob stacji jałabowania 250,00, jyto ob stacji jałabowa- 
nia 158.00, jęcjmień browarny 190,00, jęcjmień pastewny i 
ptjemyslowy 165,00, owies 144,00, mata psjenna 35,50, mą­
fa jytnia 25,00, otręby psjenne 10,50, otręby jytnie 9,00, 
grocl; Wiftoria 32,00, groch brobny, jabalny 24,75, groch 
pastewny 21,00, pelusjfa 20.00, bób 19,00, wyfa 24,00, łu­
bin niebiesfi 15,00, łubin jółty 18,00, serabela nowa 30,00, 
mąfucby rjepafowe 17,50. mafuchy lniane 22,60, wytłofi su­
che 7,40, śrut Soya 14,50, płatfi jiemniacjane 14,00 jlotyeh- 
feny najwyjsje w K. IR.
„©ajetalRajursta" i ,R o w i ny“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata fpsjtuie miesięcznie, łącjnie j bobatfiem „Rasj świat" 
i „ Rasj światef“ 1 jłoty j prjesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
ja cały tof jgóry opłata wyniesie 8 jl. Dla płacących ja 
pół rotu 4,50 jł. Dla płacących fwartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

Kebatcja w Warsjawic: Doją 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebattor obpowiebjialny: tfmilja Sutertowa-Biebrawina. Wybawca: Sączenie 'Ewangelitów polatów.

Drut. £. IRiobusjewstiego w Warsjawie, Jłota 45, tel. 147=94.


